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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 28 . L u t e g o ,

N .  K r ó l  r aczył  Xiąźęc ia  S u ł k o w s k i e g o  
W R y d z y n i e  w W .  X ię s tw ie  P o z n a ń s k i e m  
m ia n o w a ć  c z ło n k ie m  Kroi .  Ra dy  S i a n u ,  a r a ­
z e m  i cz ło n k ie m  w yd z ia łu  sp raw  w e w n ę t r z ­
n y c h  w teyze  R a dz ie .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a .

Z  P a r y ż a ,  d n i a  18. L u t e g o .
I z b a  D e p u t o w a n y c h  z a y m u i e  s i ę  wc iąż  

p r z e t r z ą s a n ie m  p e ł n o m o c n i c tw .
W i e l k a  depu tac ya  Iz b y  P a r ó w  p o d a ł a  dzi ś 

K ró lo w i  ad re s  w o d p o w i e d z i  n a  m o w ę  o d  
t ro nu .  Z  adressu  t e g o ,  będ ą ce g o  z u p e ł n i e  
e c h e m  m o w y  kró lewskiey,  k ł a d z i e m y  tu nay-  
c i ekawsze mi e y sc a :  „ N a u c z o n a  n a re szc ie
p r z y k ł a d e m  r ó ż n y c h  wie lkich  p a ń s t w ,  które,

p o  m n i e y  k r wa w ych  b o t a c h ,  r o z m a i t e m i  cza­
sy  większe p rzyn ios ły  ofiary , n i e b ę d z i e  P o r ­
ta o p i e ra ć  s i ę  d ł u i e y  p o ś r e d n ic tw u  t r ze ch  
t c h n ą c y c h  p o k o i e m  i b e z in te re ss o w n y c h  M o ­
n a r c h ó w .  B a n d e r y  ich s p r z y m i e r z o n e  n a b y ­
tą w spó ln i e  w bi twie N aw ar y ńs k i e y  s ł awą p o ­
ł ą c z ą  szczątki  n i e szc zęś l iw eg o  l u d u ,  k tóry 
w w sp an ia ło m y ś l n ey  p o m o c y  z n a y d u i e  p o ­
d n i e t ę  ok azan i a  s ię  g o d n y m  p o s a d y ,  k tóra  
i e s t  dla  n i e g o  p r z e z n a c z o n ą ,  a którey  sp ra ­
w ied l i w o ść  i l udzkość  dla n ie g o  w ym aga j  
D z i e l i l i ś m y  N .  P a n i e ,  T w e  ucz u c i a ,  k tó re  
T w e  se rce  z a s m u c a ł y , gdyś  o pó ł w ysp ie  m ó ­
wił .  O f i a r y ,  k tó re ko sz tow ał ,  m ni e y  s ię  
cz uć  b ę d ą ,  skoro  d o b r o ć  i sp rawiedl iwość ,  
k tó rych  syn  T w ó y  św ie tne  dawa ł  d o w o d y ,  
w tym kraiu i w za śc ien ny ch  ow ę  n i e sz c zę sn ą  
n i e z g o d ę  p r zy t łumią .  W  bl iskim po w ro c ie  
żo ł n ie r z y  T w o i c h  na  ł o n o  o y cz y zn y  u z n a ie  
I z b a  P a r ó w  z wdzięcznością  oycowski  za m ia r  
W .  Król .  M ci ,  u w o ln ie n ia  p o d d a n y c h  T w o ­
ich o d  dotkl iwych c iężarów da lek iey  okkupa-  
cy i  i za łożen ia  t amy p o m n o ż e n i u  d ł ugu .  —



P r z e k o n a n i  tak n a y m o c n i e y  o  T w o i e m ,  
N ay ia śn i ey szy  P a n i e ,  p o s ta n o w ie n i u  u t rzy ­
man ia  owego  w ie lk ie g o ,  p r ze z  T w o i e g o  do-  
a t oy n eg o  brata o g ł o sz on eg o  ak tu ,  wlnszu ią  
so b i e  w ie rn i  T w o i  p o d d a n i ,  P a r o w i e  F r a n -  
c y i , s zczęśc ia ,  być p i e rw sz y m i  t łómaczami  
p o w s z e c h n e y  radoś c i ,  w z b u d z o n e y  p r z y r z e ­
c z e n i e m  coraz  większego  p o g o d z e n i a  p raw 
n a s z y c h  z ust awę kons ty tu cy in ą .”  — K r o l o d  
p o w ie d z ia ł  na  to mi ęd zy  in n e t n i :  „ W i d z ę
x u k o n t e n t o w a n i e m ,  i i  s łowa m o ie  zostały 
z r o z u m i a n e  i z z u p e ł n ą  u fnością p rzy i rnu ię  
z a p e w n i e n i e ,  iż p ie rwsza magiat ra tura da 
z s ieb ie  wszystkim F r a n c u z o m  przyk ła d  usz a ­
n o w a n i a  dla naszey świę tey  rej igi i ,  w ie rnośc i  
dla  rnoiey osoby  i n i e z a c h w ia n e g o  p r z y w i ą ­
zan ia  do  nas zych  t e ra fn i e y sz y c h  u s ta no w ie ń . “

N a  o n e g d a y s z e m  p o s ie d z e n iu  I z b y  D e p u ­
to w a n y c h  w a d z o n o  się z n o w u  żwawo wzg l ę ­
d e m  ważnośc i  w y b o ru  P a n a  Syrieys  de M av -  
r i n b a c ,  k tó ry  i e dn ak  został  wczoray  p r zy i ę -  
ty m .  •— L i b e r a l n e  d z i en n i k i  zac z yn a j ą  iuź 
in ie ć  kłopot  o swo ią  sp rawę,  K on s ty tuc yo -  
n i s t a  dz i s ieyszy nie ta i  swego  zm ar tw ie n ia ,  ia- 
k ie  mu  d u c h  I z b y  D e p u t o w a n y c h  sprawia ,  
„ I z b a  D e p u t o w a n y c h  —  p isze on  — okazała  
s i ę  wczoray  ca łk iem w p ra w d z i w e y  s w o ie y  
postaci .  P r z y p u s z c z e n ie  P a n a  Syr ieys  de  
Js l ay r inhac  d o w i o d ł o ,  na którey s t r o n ie  iest 
w i ę k s z o ś ć ,  Je s t ż e  o n a  też  o s t a t ec zn ą?  
K a ż d y  s ię  dzi ś bo iaź l iwie  o to pyta.  J e sz c ze  
p o c h l e b i a m y  so b ie  n a d z i e j ą ,  że  n ie  tak b ę ­
d z i e .  W i ę k sz o ść  ta była p rawda  s ł a ba ;  ale 
to zawsze iest n ie szczęś l iwą  p r ze p o w i e d n ią .  
„ P o  z w y c z a y n y c h ,  a w ciągłey  m o d z ie  b ę d ą ­
cyc h  wycieczkach  na M o n t - R o u g e ,  mówi  da-  
l e y : “  Z re sz tą  na leżący do o p p o zy c y i  D e p u ­
to w an i  okazal i  w do ty c hc z as o w y ch  r o z p r a ­
wach  p o m i a r k o  w a n i e , m ą d r o ś ć ,  które 
F r a n c y a  pot r j f t  cen ić  i t. d.

K o n s t y t uc yo n i s t a  iest  r ó w n i e  n i e k o n te n t  
z I z b y  P a r ó w ,  iak z I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
a to z p o w o d u ,  iż „ b e z  s z e m r a n i a ”  p r zy ję ła  
w p oś ró d  s i eb ie  n o w o i n i a n o w a n y c h  p r zez  K r ó ­
la P a r ó w ,  p rzebac za  iey to i ednak  j e sz c ze ,  i 
p rzyp i su ie  „ r e l i g i y n e m u  iey u sz an o w an i u  dla 
k o r o n y , ”  lecz n | e m o ź e  iey da r ow ać ,  iż tego 
n i e z g a n i ł a  w ad r e s ie ' d o  K ró la ,  i źe n iewspo-  
mnia ia  nic o p rzesz łych  Mi n i s t r ach ,  „ J eż e l i  
je szcze po t r ze b a  było d o w o d u  n a  to —  m n i e ­

ma o n  — iaki cios I z b a  P a r ó w  p o n i o s ł a ,  iest  
n i m  ten  wy p ło w ia ł y  ad r es . ”  —  „ N i c  więc 
n ie p oz os ta i e  F ra n c y i  — kończy  Kons ty tucyo-  
nista z c i ężkiem w e s t c h n ie n ie m  —■ iak tylko 
zwróc ić  swe oczy na I z b ę  s w o ie g o  w y b o r u ,  i 
prosić  swo ich  r e p r e z e n t a n t ó w ,  aż eb y  wśród 
zw o d n ic tw  rzą du  d o p e ł n i ł a  ściśle w a r un k ów  
sw oic h  p e ł n o m o c n i c t w . "

N a  p o s ie d z e n iu  I z b y  P a r ó w  dn ia  15. m.  b, 
mia ł  Min i s t e r  sp raw  za g r an ic zn y c h  m o w ę ,  
w którey się r oz w o d z i ł  nad  t e rażn ieysze -  
mi  s tos un kam i  F r a n c y i  w z g lę d e m  mocars tw  
z a g r a n i c z n y c h ,  a oś w ia d cz a ją c ,  iż t rzey 
s p r z y m i e r z e n i  M o n a r c h o w i e  dz ia l a ią  w nay-  
z u p e ł n i e y s z e m  p o r o z u m i e n i u  w sp raw ie  G re -  
c y i ,  d o d a ł ,  iż m o c n e  p o s ta n o w ie n i e  Kró la  
J m c i ,  d o p e ł n ić  iak n a y s u m i e n u i ę y  p r zy ię tych  
t r ak tat em ob o w ią z k ów ,  ręczy dos ta t eczn ie  za 
szczęśl iwy w y p a d e k ,  i że iest  nadz ie ia ,  iż cel 
be z  ch w y c e n ia  s i ę  o r ęż a  o s ią g n io n y m  zo­
s t an ie .

O d  n ie i a k i eg o  cz as u  mi lc za ł  z u p e ł n i e  
D z i e n n i k  S p o ró w  p o d  w zg l ęd em  pos tęp ow a­
n ia  M in i s t e r y u m ;  chc ia ł  on  w pr z ód  wiedz ieć ,  
iakim o so b o m  r o z d a n e  bę d ą  g e n e r a l n e  d y r e -  
k c y e ,  a by  s ię  zt ąd m ó g ł  p r z e k o n a ć ,  „c zy l i  
n o w e  M i n i s t e r y u m  uspraw ied l iwia  zaufau ie  
K ró l a  i F r a n c y i ,  l ub  czy iest  bez  t a l en tów i 
p r ze zo r n o śc i . ”  T e r a z ,  kiedy się z d a i e ,  iż 
o g ł o s z o n e  p r zez  dz i en n ik  u rzę do wy  ( M o n i t o r )  
p o m i n a c y e  n ie o d p o w i a d a i ą  i ego o cz ek i wa­
n io m ,  p rzyb ie ra  n a n o w o  swą g r o źn ą  pos ta wę  i 
r o z u m o w a n i a  iego nosz ą  z n o w u  na sob ie  ce ­
c h ę  n ie p rz y ia źn i .  „ T e r a ź n i e y s z e  M in i s t e ­
r y u m  —- m ów i  o n  —-  iest i e d n e m  z naysłab-  
s z y c h ,  i ak ieśmy k ied )ko lw ie k  mie l i ;  n i e m a  
ż a d n e g o  ch a r ak te ru ;  sp rze cz n o ść  iego teraź- 
p ie sz yc h  z a s a d z t e m i ,  k tórym d aw nie y  h o ł ­
d o w a ł o ,  n o w y m  iest s łabości  iego d o w o ­
d e m . ”  —  W  i n n e m  mi eyscu  tak p r ze ma w ia  ;
„ Z a  dn i  kilka chwyci  s ię  każdy swey  s t rony,  
o p p o z y c y e  r o zw in ą  z n o w u  swoie  chorągwie ,  
i ,  p o n i e w a ż  zn ik n ę ł a  w s z e l k a  n a d z i e i a  
p o j e d n a n i a ,  r o z p o c z n ie  s ię  n a n o w o  d aw n a  
walka ,  która iuż się tak ba rdz o  sprzykrzy ła  
b y ła ,  a k tórą r adby  każdy widz ia ł  był  u k o ń ­
c z o n ą . ”

X i ę ź n a  P o l i g n ac  p rzyby ła  z swą r od z i ną  
d n i a  13. m. do  Do ver .  X ią ź ę  , iey ma łżo ne k ,  
sp o d z ie w a n y  był  d o p ie r o  za kilka tygodni .



O b e c n o ś ć  iego  w P a r y ż u  stała się p r z e z  wa-
£ne za t r udn ien ia  ba rdzo potrzebny* ^

Biega r a d o s n a  pog łoska —  pisze G o n i e c  —■ 
iż oyco wie  w M o n t - R o u g e  zamyśla ią  wymesC 
się  do F ry bu rg a  w Szwaycaryi .^ L e c z  coż 
s i ę  wtenczas s tanie  z sz cz ęś l i wo śc i ,  s w o b ó d ,  
Spokoyności  S zw ay c ar y i?

.  P r z e z n a c z o n a  do A l g i e r u  dy w izy a  wyru .
s zy ł a  z T u l o n u  dnia  i i« tn. b« W  A l g i e r z e  
p an o w a ć  ina wielka trwoga,,

H  i s z  p  a n i a,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  7. L u t e g o .

W  K ad yx ie  d o n i e s i o n o ,  iż w m ie s ią c u  
M a r c u  F r a n c u z i  z t amtąd  wyruszą.^

W y d a n e  w tey chwil i  po s t a n o w ie n i e  zabra^ 
n ia  p od  ciężką karą wsze lkich  p u b l i c z n y c h  J 
p r y w a tn y c h  rnaszkarad.

D n i a  4. m.  b. była żwawa  r o z p r a w a  w R a ­
dzie  S t a n u ; w którey mie l i  udzia ł  o ba  I n f a n c i
i o d m i e n n e g o  byli  zda n ia .  ^

O d  dni  kilku rozesz ła  s i ę  tu w i e s c ,  i ż  H r a ­
bia d ’E s p a n n a  zos tan i e  o d d a l o n y m  i źe n a w e t  
Utraci d o w ó d z t w o  gwardyr.

Z  B a r c e l o n y ,  dn ia  11. L u t e g o .  
Z d r o w i e  Kró la  d o b r z e i e ; p o n i e w a ż  l e ka rze  

p rze p i sa l i  uż yw an ie  kąpiel i ,  a te brać s ię  z w y ­
kło w mies ią cu  K w i e t n i u ,  p o b y t  więc Kró la  
w  tern mieście  m o ż e  i e szcze  z n a cz n ie  być 
p r z e d ł u ż o n y m .  ( P o d ł u g  p r y w a tn y c h  w iad o ­
m o śc i ,  sp od z i ew an i  są  Króles two w M a d r y ­
cie n a  d, 4 ' Ma rca .  M ó w i ą  także o pow roc ie  
10,000 F r a n c u z ó w  do  B a r c e l o n y ,  a l b o w i e m  
Wciąż ie szcze  p o c h m u r n o  w Ka ta lo n i i , } ^

P a n  C.alomarde w ysz ed ł  z n i e b e z p i e c z e ń ­
stwa. D o p ó k i  n ie  móg ł  wstawać z łóżka,  Kró l  
p r z e z  dn i  kilka sam pracował ,  N ie c h c i a ł  
K r ó l ,  ażeby  p ie rwszy Sekreta rz  P a n a  C a lo -  
ina rde  p r ze k łada ł  m u  rzeczy  do za ła twian ia .

P a n n a  GomesforC,  M a rg r a b i n a  Sales ,  h e ­
roina  A g r a w i a d o s ó w ,  skazana iest w y ro k i e m  
Sądowym na  w ięz ien ie  w k las z t o rz e ;  ty m c z a ­
s e m  n ie ch c ia n o  tu w  ż ą d n y m  klasztorze  p r z y ­
jąć tego  gołąbka.

•i

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  2. Lu te g o .

S i r  W ,  A ’Cour t  p o p ły n ie  dzi ś  do  A n gl i i .  
N a  wczoray6zein p o s ie d z e n iu  uchwal i ł a  

druga I z b a ,  p ros ić  Mi n i s t r a  f inansów o p r z e ­

ł o ż e n i e  e t atu za rok  p r z e s z ł y ,  i b ud że tu  z s  
rok b ieżący.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  15 L u te g o .

Kró l  ma się teraz ba rd zo  do br ze .  O n e g d a y  
z ł oży ł  r adę  w W i n d s o r ,  na  którey z n a yd o w ał  
się także L o r d  G od er ic h .

W c z o r a y  była z n o w u  rada g a b i n e to w a  w 
u r z ę d z ie  sp raw z a g r a n i c z n y c h ,  na  którą d o ­
p i e ro  tego  s a m eg o  rana  c z ło n k o w ie  za pr os ze ­
ni  by l i ,  a która p r aw ie  t rzy go d z i n y  trwała.

W c z o r a y  zapy ta ł  6ię w wyższey  Izb ie  L o r d  
C l e r e l a n d ,  czyli  bil  z b o ż o w y .b ę d z ie  p r z e ł o ­
ż o n y  p r zed  świę tami  w ie l k an o c n em i  ? X ią ż ę  
W e l l i n g t o n  n i e m ó g ł  n o  to n ie  p e w n e g o  p o ­
wiedz ieć .

W c z o r a y  w I z b i e  n iż szey wniós ł  P a n  H o b -  
h o u se  o ad res  pokz i ęko wan ia  dla A d m i r a ł a  
C o d r i n g t o n .  P o  g łosach  pro i contra, i po  da- 
n e m  p rze z  P a n a  P e e l  o b ia śn ie n iu  w z g lę d e m  
p o s tę p o w an ia  r zą d u  w in t e ressach  G re cy i ,  
P a n  H o b h o u s e  co fną ł  swóy  wniosek.

G o n i e c  w sp o m in a  o u p r z e y m y m  i ba rdz o  za -  
spo ka ia iącym  l i śc i e ,  który mia ł  pisać N ,  C e ­
sa rz  rossyiski  do  K ró la  J M c i  w in te res sa ch  
ws ch o d u .

L o r d  C o c h r a n e  p r z y b y ł  d n ia  12 . ra.  b. n a  
s w o i m  jach tc ie  U n i c o m  do  P o r t s m o u th .  
C h c ia ł  wysieść  na l ą d ,  lecz  ce ln icy  po u cz y l i  
g o ,  iź mus i  o d b y ć  fcwartanę.  W y r u s z y ł  o n  
z M o r e i  dn ia  10, Stycznia .  —  P o w r o t  i e g o  
da ie  p o w ód  do ro zm ai ty ch  d o m y s ł ó w ; n i e ­
którzy  m ni e m a ią ,  iż m u  z b o k u  r a dz o n o ,  a ż e ­
by to u c z y n i ł ,  i n n i  p r z e c i w n i e ,  źe  sp raw a  
G re k ó w  po t r ze bu ie  p o m o c y ,  o którą o n  s i ę  
tylko osobi ście  w A n g l i i  wys ta rać  tnoże.

Po d cz a s  wyiaz du  L o r d a  C o c h ra n e  z G r e c y i ,  
zn a y d o w a ł o  s ię  i e szcze 8000 ludz i  woyska  
eg ipt sk iego w M o r e i ,  którzy ieźel i  n i e ch c ą  z 
g ł o d u  p o m r z e ć ,  m u sz ą  6ię p o dd ać  G r e k o m .

W e  wtorek  d a n o  ko ncer t  na korzyść  wy­
c h o d ź có w  h i szpańsk ich  i w łosk ich ,  na  k tóry 
r o z p r z e d a n o  1S00 bi letów.

D o n o s z ą  z A m e r y k i  h i s z p ań sk i ey : „ O  ża-  
d n e t n  n o w e in  P ańs tw ie  am e r y k a ń sk i e m  n i e  
m a m y  w E u r o p i e  tak ma ło  w i a d o m o ś c i ,  iak 
o  s t anie  i w ew n ę t rz n y ch  s tosu nk ach  Rz e-  
ezypospo l i t ey  A m e r y k i  ś ro dk ow ey .  P o c h o ­
dzi  to szczegó ln iey  z iey o d le g ł eg o  p o ł o ż en ia ,  
g d y ż  g łó w n e  p r o w i n c y e ,  k tóre właściwe P ań -
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stwo twor zą ,  l eżą  n a d  m o r z e m  s p o ko y n e m ,  i 
źe  z w s c h o d n i e m i  n ie  zam ie sz k a łe m i  b r zeg a­
mi  ma ło , są  w związku .  R z adk o  gazety  a m e ­
rykańskie  i angie l sk ie  u dz ie la ły  p o i e d y ń c z y c h  
o tym kraiu wiadomośc i ,  a i te były n i e z u p e ł ­
nie. Z tą d to  ma ło  co więcey w i e m y ,  p ró cz  t e­
g o ,  źe  i w t em Pańs twie  p a n u i ą  z a bu r ze n i a ,  
l e cz  bl iższa o tern w ia do m o ść  okry ta  ieBt z a ­
s łoną .  L i s t  n a s t ę p u i ą c y , p isany  z Gwat ima l i  
z dn ia  18 P a ź d z ie r n ik a ,  um ie sz c z o n y  w g a ­
ze tach  an g i e l sk ic h ,  iest  n a y n o w s z ą  w i a d o m o ­
śc ią:  „ W c z o r a y  od e b r a l i śm y  z na sz ey  g łó -
wriey kwate ry  w I sa lko  p o m y ś l n e  w iadom ośc i .  
N a  San-Sa lvadorczykó  w ude rz y ła  blisko mias ta  
S a n  M ig ue l  dyw izya  woyska rzą du  f e d e r a c y j ­
n e g o ,  którzy ut raciwszy b a g a ż e ,  b r oń  i amu-  
n i c y ą ,  w uc ieczce  zna lez l i  o ca le n i e  sw oie .  
W s k u t e k  t ego szczęś l iwego  z d a r z e n i a ,  D o n  
Jas to  M i l l a ,  n ac ze ln y  W ó d z  tey d y w i z y i , z a ­
j ą ł  to mias to  (S an  Mi g ue l ) .  T y m  sp o s o b e m  
r e w ol oc y o n i śc i  tylko i e szcze m a ią  San Salva ­
d o r ,  a i n n e  Pańs twa  w o ln e  są od zg r óz  woy-  
n y  d o m o w e y .  D o w ó d z c y  rew olu cy on i s t ów ,  
k tó rzy  w p rz ód  g łu c h y m i  byli  na g łos  po ie d n a-  
n i a ,  w i d z ą c ,  źe  ich źr/ .ódła p o m o c n e  n ie  są  
d o s t a t e c z n e m i ,  uczyn il i  n a s z e m u  r zą do w i  
p r o p o z y c y e  po ko iu .  P r e z y d e n t  Rz ec zy p o sp o-  
l i t e y ,  M a n u e l  J .  A r c e ,  który p or uc z y ł  d o ­
w ó d z t w o  woyska G e n e r a ł o w i  B r y g a d y  D o n  
F r a n c i s c o  Casc a r as ,  c o d z ie n n ie  tu iest s p o ­
d z i e w a n y .  G d y  f rancuzki  b r yg :  Bo je r  za w i ­
n ą ł  był  do  po r tu  G o n ch a g u a  n a d  m o r z e m  śpo- 
k o v n e m ,  S an -S a l v ad o rcz yk ow ie  w chodz i l i  z  
K a p i t a n e m  t e g o i  okrę tu  w u g o d ę ,  aby p rze z  
n i e g o  posłal i  do  P e r u  wielką ilość ind ygo ,  k tó ­
r ą  iako zd o b y c z  z San  M igu e l  uprowadz i l i .  
Sk oro  s ię  o t em do w ied z i a ł  nacze ln ik  Pańs twa  
G w a t i m a l i ,  rozkazał  uz br o ić  w S o n z o n a t e  
okrę t  i ścigać w s p o m n i o n y  b ryg Boje r ,  T e n ,  
gdy  i u i  był  na m o r z u ,  p io r u n  pot rzaskał  iego 
masz t  ś r edn i ,  dla  czego  zm u s z o n y  był  p o w r ó ­
cić do p r zys tan i  R e a l i j o ,  gdz i e  p rze z  ok rę t  
ó w  u zb r ó io n y  zos tał  o p a n o w a n y  i do S o n z o ­
n a t e  za p r o w a d z o n y .  Gaz e ty  H o n d u r s k i e  do 
d n i a  4. L i s to p a d a  n ic  o t em zwyc ięz twie  n ie  
w s p o m i n a i ą ,  l ecz  d o n o sz ą  p od  dn ie tn  8- P a ź ­
d z i e r n i k a ,  źe  r zą d  ś r ed n ie y  A m e r y k i  wydał  
r ozk az y  G u b e r n a t o r o m  por tów O m o a  i T r u -  
s i l l y ,  aby  zwe rbow al i  w miastach  o w ych ,  ile 
b ę d ą  mogl i ,  K ara ib ów ,  k tó rzyb y  s łużyl i  p r z e ­

ciwko  woysku  s t ronn ic twa  San Sa lvadorsk iego ,  
i  by o n y c h  d o  tego zniewol ić ,  p o w i n n i  o n y t a  
n a g r o d y  p r z e z n a c z y ć . “

W  parafii  St. A u s t i e  , w  H ra b s t w i e  K o r n -  
wali i  da ie  s ię  pos t rzegać  osob l iwsze zjawisko 
n a t u r y ,  to iest świat ło ,  które się okazu ie  przy 
d o m i e  s t r ażnika d r o g o w e g o  p r z e d  H i l - H e a d j  
bl isko ćw ie rć  mi l i  ( angie lskiey)  od  miasta.  
W  lecie  r za dko  i e  widz ieć  m o ż n a  ; l ecz  w zi ­
m i e ,  a zwłaszcza w mies iącach  L i s t o p a d z i e  i 
G r u d n i u ,  n i e m a  p rawie  ź a dn ey  c i e m n e y  n o ­
c y ,  w k tó reyby  s ię  n ie  okazywało .  Byw a  p o ­
spo l i c i e  na  j e d n e m  m i e y s c u ,  lub  p r z y n a y -  
in n ie y  b a r d z o  raało s ię  p o r u s z a , czas em wy­
so k o ,  a czas em n isko .  Ź e  zaś ie o d  n ie p a ­
m i ę t n y c h  czasów tam w i d u i ą ,  n i e  w zb u d z a  
więc  ża d n e g o  za dz iwi en ia .  J e s t  atoli  r ze cz ą  
g o d n ą  u w a g i ,  iż l i czne  us i łowan ia  ce le m  z n a ­
l e z i e n ia  tego światła w m i e y s c u ,  gd z i e  s iępo* 
kazuie ,  były do tą d  n a d a r e m n e .  Ż b l i ź a i ą c s i ę  
b o w ie m  do  n i e g o ,  s taie s ię  n ie w i d z ia lu e m ,  
gdy  ty m c z a se m  widać  ie zda leka.

H  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a  17. L u t e g o .

Pszczo ła  p ó łn o c n a  d o n o s i ,  *źe dn ia  5. L i ­
s topada  z, r. ,  o  p ó ł  do p ią tey  wieczór ,  w O c h o ­
cku  da ło  s ię  ucz u ć  m o c n e  z i em i  ws t rząśnie -  
n ie ,  w k ie ru n k u  od  w sc h o d u  na za ch ó d ,  t r w a­
jące od  5 do  7 m i n u t ,  k tó r e  n a p e ł n i ł o  t rwogą  
wszystkich mie sz kań ców ,

Z  T  i fI  i a , d n ia  17. Stycznia.
„ W  d n i u  25 . z.  m.  i r.,  o g r o m n a  c h m u r a  

o d  p ó łn o c y  i z a c h o d u  s t a nę ła  n a d  mia s tem 
Baku.  N a z a i u t r z ,  ok o ło  p ią t ey  z p o ł u d n ia ,  
w od leg łośc i  cz te rec h  wior st  na p ó łn oc  za wsią 
Zo k rn a l i ,  o  15 wior st  p o ł o ź o n e y  od Bak u  w 
s t ro n ie  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e y , dał  s ię  s łyszyć 
łosk o t  p o d o b n y  do  wys t rza łów z b r on i  og n i -  
s t e y ;  p o c z e m  ukaz a ł  s ię  s łup  go r e i ą cy  n i e ­
z m i e r n e j  wys oko śc i ,  k tó ry tak wciąż p ł o ­
n ą ł  p r ze z  t rzy god z i ny ,  a n ik n ą ć  zw olna ,  n i e  
p r ze no s i ł  n a k o n i e c  d ługośc i  p i ęc iu  ćwierci ,  i 
w tym ieszcze s t an ie  p rze z  ca łą  d o b ę  g or za ł  
w po w ie t rzu .  Z  razu  ogni sko to z a y m o w a ł o  
p r z e s t r z e ń  więc ey  n iż  600 łokci  w z d ł u ż ,  n a  
400 ki lkadziesią t  wsze rz .  P rz y  ok az an i u  się 
k t ó r em u  towarzyszy ły  m o c n e  w zr us ze n ia  z i e ­
m i ,  j akby łoskoty p i o r u n o w e ,  w ulk an  t e n  wy*



2 l 5

rzucał  z siebie kamienie  skalcynowane z ró­
żnych  ga tunków, i potoki wody,  co i dotąd 
jeszcze wyrzuca ,  ale z n ie równie  mnieyszą  
silą. Mieysce tego zjawiska znayduie  się na 
płaszczyźnie maiącey około 2 wiorst obwodu,  
położoney na szczycie iedney z gór otaczatą- 
cych nas od poł udnia ,  pó łnocy i zachodu ,  yt 
równi ze szczytami gór  innych,  niepospol icie 
wysokich. Płaszczyzna ta na wschód prowa­
dzi ku morzu Kaspiysk iemu, pochyłością 
dwudziestu wiorst g ru ntu ,  zaczynaiącą się 
w pólnocney iey stronie.  Nie  odkryto na 
niey żadnego  kra te ru,  iak się zwykle zdarza 
w podobnych  razach;  i p rzeciwnie mieysce,  
skąd słup ognisty wytrysnął ,  wzdęło się je­
szcze do wysokości pięciu ćwierci,  gdzie n ie ­
gdzie zaś ni niey t rochę ;  iest todz iś iakby grunt  
skopany ręką człowieka,  i z łożony z kamy­
ków skalcynowanych,  twardych skorup glinia­
n y c h ,  i innych rnateryy przepalonych  , które 
się ieszcze n iezupe łn ie  dały rozpoznać ,  bo 
dotąd zaledwo można  chodzić po tey prz e­
s t rzen i ,  a i to z iak naywiększą ostrożnością.  
D o t ą d ,  p łomień  mieyscami bucha ,  nawet na 
całey przestrzeni  gdziekolwiekby z iemię p o ­
ruszył .  O gień  ten n iepodo bny  iest w niczem 
do ognia,  który o 30 ztąd wiorst pali się przy 
kościele I u d y a n ó w :  iest koloru czerwonego,  
n ie  wydaie żadney w o n i ,  i powietrza bynay-  
mn iey  nie zaraża;  gdy tymczasem ogień ku- 
ścioła iest b ladawy, roni  w znaczney ilości 
gaz kwas s ia rczany,  i okol iczną atmosferę 
czyni  t rudną do oddychania .  W  południo-  
wey części kolistego okręgu nowegu tego wul­
k anu ,  znayduiemy źródło mętney  wody,  z 
którey n ieustannie wydobywaią się bąble na 
pół  stopy wosokie i półtory maiące w obwo­
d z ie ;  błotnista ta materya wyrzuca często 
słupce na arszyn (cali 32) i więcóy w g ór ę ;  
samo źródło ma około 15 arszynów średnicy.  
P rzes łan o  n am  tu kawałki lawy tego wulkanu:  
zdaią się być z łożon e  z kamienia  wapienno-  
lupkowego połączonego z drob ne m i  bardzo 
Cząstkami i małerni słoiami talku;  z i edney  
Strony podobne  są do kryształów rhomboida l-  
n y c h  wapiennego  spatu,  napoio ne  zapachem 
nafty, którey zapalenie się podsyciło zapewne 
ten wulkan wydęty. J e d e n  z .urzędników gór ­
nictwa posłanym został na mieysce ,  dla wy­
badania z iak naywiększą pilnością teraźniey-

szego stanu rzeczy i szczegółów taknadzwy-  
czaynego zjawiska.“

(Gaz.  handl .)
Pszczoła  pó łnocna  umieściła następuiący 

wyiątek z listu prywatnego z dnia 6 .Stycznia:
„ P e w n y  mieszkaniec wioski M ta he t ,  n i e ­

gdyś stolicy Georg i i ,  przygotowuiąc rolę na 
zasiew, wyorał  nie wielkie naczynie,  kruszące 
się na drobne  cząstki , pe łne  srebrnych  pie­
n iążków,  między któremi wyraźnieysze doi  
wodzą pochodzenia  z czasu dyna6tyi Sassani- 
dów,  bite na 800 lat p rzed na rodzeniem J e z u ­
sa Chrystusa.“

T u r c j a .
Naynowsze  wiadomoćci  udz ie lone  pod tym 

napisem w os ta tn ich-numerach  Powszechney  
Gaze ty :  Z  Odessy ,  dnia 1. Lutego.  Od na-
deyścia ostatnich wiadomości  z Kons tan tyno­
pola wraz z naszą tameczną  kancellaryą,  wszy- 
stko tu woienną  przybiera postać. Gub e rn a ­
tor nasz iest bardzo zatrudniony.  — Z  Jass,  
d. 4. Lutego .  P o d łu g  odebranego  tey chwili  
z Gailaczu don ies ien ia ,  odczytano we wszy­
stkich tureckich twierdzach naddunayskich  
ferman suł tański , zakazujący pod karą śmier­
ci wszystkim tureckim żo łn ie rzom samowol­
nego  przestępowania granicy obu xięs(w M o ł­
dawii i W o ło sz y  pod iakimkolwiek bądź po ­
zorem. ■— Z  Kon s tan tynopola ,  dnia 25. Sty­
cznia.  Ostre środki rządu trwaią wciąż, i do- 
kuczaią wszystkim Frank om  i chrześc ianom.  
Do  dnia dzisieyszego rachuią iuż 16.000 kato­
lickich Ormianów,  którzy musieli  stolicę o p u ­
ścić. Naymaię tn ieys i  prymatowie między  n i ­
mi,  w liczbie 12, są aresztowani.  — Zwoła ni  
do stolicy A yano w ie  (zwier zchnicy  prowin- 
cya ln i ) zabieraią się do odiazdu.  Przpd od-  
iazdem każe ich Sułtan po ied nemu  wzywać 
do siebie i p rzypomina jąc im Hatt ischeriff  
z dnia 18- Grudnia  zachęca ich sa m ,  ażeby 
się starali o dope łn ie n i e  zawartych w n i m  
rozkazów.  Niek tórych obdarzył  kosztowną  
b ro n ią ,  napom ina iąc ,  ażeby iey użyli  ku 
obron ie  islamizmu. Po mim o tey woienney  
postaci spokoyność panuie  w stol icy,  ale 
między  chrześcianami naywiększa trwo­
ga.  Wszystkie kościoły rzymsko - katoli­
ckie zostały za wyraźnym ler inanem zam­
knię te ,  i p o d  karą wygnania lub śmierci nie-
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w o l n o  ż a d n e m u  k a t o l i k o w i  b y w a ć  w  i n n y m  
iak tylko w o r m i a ń s k o  - s c h i z m a t y c k i m  k o ś c i e ­
le.  H a t t i s c h e r i f  z d n i a  18- G r u d n i a  u w a ż a n y  
i es t  za p r z e p o w i e d n i ą  n a y s u r o w s z y c h  k r ok ów  
p r z e c i w  wszys iki rn  c h r z e ś c i a n o m , a m i a n o ­
w ic i e  też  i u i  za u b o c z n e  w y p o w i e d z e n i e  wo y-  
n y  R o s s y i ,  p r z e c i w  k tó r e y  n i e p r z e z w y c i ę ż o ­
n y  w y r a ż a  n i e u f n o ś ć .

(D o k o ń c ze n ie  przerw artey iv przeszłey gazecie  
odezwy z  dn ia  l g .  G ru d n ia .}

„ W y s o k a  P o r t a  d aw a ł a  k i l ka k r o t n i e  na p i ś ­
m i e  i u s t n i e  p o t r z e b n e  o d p o w i e d z i  w u r z ę d o -  
w e y  f o r m i e  i z g o d n i e  z t r ak t a t ami .  C h o c i a ż  
z a r a z  o d  p o c z ą t k u  p r z e w i d y w a ć  by ło  m o ż n a  
ce l  F r a n k ó w ,  i w szy s t k o  w s k a z y w a ł o ,  i ż  n a ­
r e s z c i e  s z ab l a  b ę d z i e  m u s i a ł a  o d p o w i e d z i e ć  
n a  i ch  p r o p o z y c y e ,  to ws ze l ak o  wysoka  P o r ­
t a ,  aby s p o k o y n o ś ć  m u z u ł m a n ó w  n i e z o s t a ł a  
n a r u s z o n y ,  a z d r u g i e y  s t r o n y  a by  p o t r z e b n y  
czas  zy sk a ć  d o  u z b r o i e ń  w o i e n n y c h ,  s t a r a ł a  
s i ę  i le  m o ż n o ś c i  p u s z c z a ć  r z e c z  w o d w l o k ę  
p r z e z  z a s p o k a i a i ą c e  o d p o w i e d z i  i u r z ę d o w e  
n a r a d y ,  w k t ó r y c h  p r z e d s t a w i a n o  h a ń b ę  i 
8 z k o d ę ,  i a k i eb y  z  p r o p o z y c y y  t r z e c h  m o ­
ca r s tw  d l a  p a ń s t w a  i n a r o d u  w yn ik ły .  W s p o ­
m n i e ć  tu także  n a l e ż y ,  ź e ,  l u b o  p o c z y n i o n e  
p r z e z  R o s s y a n  r o k u  z e s z ł e g o  w  B i a ł o g r o d z i e  
w e  w z g l ę d z i e  w y n a g r o d z e ń ,  i m i a n o w i c i e  
p o d  w z g l ę d e m  S e r w i a n  ż ą d a n i a ,  n i e b y ł y  w ca ­
l e  t e go  r o d z a i u ,  a ż e b y  u i s z c z o n e m i  b yć  m o ­
g ł y ,  p r z y c h y l o n o  s i ę  i e d n a k  d o  n i c h ,  iakko l -  
w i e k  n i e p r z y i e m n e m i  b y ły  , z  p o t r z e b y  ,  aby  
k o r z y s t a j ą c  z tey p o r y ,  z a w r z e ć  m o ż n a  t r ak ­
ta t  d l a  d o b r a  n a r o d u  m u z u ł m a ń s k i e g o .  W s z y ­
s tk i e  n i e m a l  a r t yk u ł y  p o m i e n i o n e g o  t r ak t a tu  
zos t a ły  d o t ą d  p r zy  w i e d z i o n e  d o  sk u tk u ,  
r o z p o c z ę t e  i uź  t e ż  by ły  n a r a d y  w z g l ę d e m  w y ­
n a g r o d z e ń  i w z g l ę d e m  S e r w i i ,  i l u b o  i - t e  
o k o l i c z n o ś c i  n i e  by ły  t e go  r o d z ą i u ,  i ż b y  
w  d o b r y  s p o s ó b  m o g ł y  być  z a ł a t w i o n e ,  to 
w s z e l a k o  w z i ę t e  by ły  na  uwagę , ,  L e c z  R o s -  
s y a  n i e p r z e s t a ł a  i n a  t e r n ;  z a p r o w a d z o n e  
p r z e z  W y s o k ą  P o r t ę  z m i a n y  w o y s k o w e  w z n i e ­
c i ł y  w n i e y  o b a w ę ;  c zu ł a  o n a ,  iż to o d r o d z e ­
n i e  m o g ł o b y  k i e d y k o l w i e k  zw a l i ć  na  n i ą  k l ę ­
s k ę ,  k tó r ą  o n a  i s l a m i z m o w i  g o to w a ł a .  
O d t ą d  u w z i ę ł a  s i ę  n i e d a ć  m i r u  m u z u ł m a n o m .  
R o s s y a  i F r a n c y a  u m ó w i ł y  s i ę ,  a b y  o w ę  w y -  
ż e y  n a d m i e n i o n ą  w o l n o ś ć  s i l ą  w y r n ó d z .  Od

r o k u  ż ą d a ł y  łe t r zy  m o c a r s t w a  r ó w n o c z e ś n i e  
w o l n o ś c i  d l a  G r e c y i  p r z e z  s w o i c h  P o s ł ó w ,  
u r z ę d o w n i e  i o t w a r c i e ,  i ako z u p e ł n i e  p r o s t e ­
go  d o b r o d z i e y s t w a .  A n i  p r a w a ,  a n i  rozum-,  
a n i  p o l i t y k a ,  an i  r e l i g i a  n i e p o z w a l a ł y  w y s o ­
k i ey  P o r c i e  p r z ys t a ć  n a  to .  B y ł o b y  to o b u ­
r z y ł o  n a r ó d  m u z u ł m a ń s k i ,  i b y ć  to n i g d y  
n i e m o ź e ,  a ż e b y  n a  to z e z w o l i ł a .  S t a r a ł  s i ę  o  
r z ą d  o t t o m a ń s k i ,  o d w i e ś d ź  P o s ł ó w  wsze lk i e -  
m i  p o w o d a m i  i o d p o w i e d z i a m i  o d  i ch  ż ą d a ń ,  
l e c z  w sze lk i e  iey p r z e ł o ż e n i a  ż a d n e g o  n i e -  
m i a ły  sk u t k u .  D u m n e  z s w e y  p o t ę g i ,  n a l e ­
ga ły  n i e z m i e n n i e  i b e z w a r u n k o w o  ó p r z y i ę -  
c i e  ich  ż ą d a n i a  , i n a r e s z c i e  w ciągu- t e go  r o ­
ku w y p r a w i ł y  s w e  floty n a  ś r ó d z i e m n e  m o r z e .  
T a m o w a ł y  o n e  w i d o c z n i e  e s k a d r y  o t t o m a ń -  
sk i e  i e g ip s k i e ,  p r z e z n a c z o n e  u k a r a ć  p o w s t a ń ,  
c ó w ,  w n a t a r c i u  na  w ys p y .  O b i e  te e sk a d r y  
p r z y m u s z o n e  by ły  w b i e d z  d o  p o r t u  N a  w a r y ń ­
s k i e g o ^  g i l z i e  s p o k o y n i e  c z ek a ł y  n a  r o z k a z y  
w y so k i e y  P o r t y ,  g d y  za i e d n y m  r a z e m  r o s -  
s y i s k i e , a n g i e l s k i e  i f r a n c u z k i e  f loty z a w i n ą ­
w sz y  n i b y t o  p o p r z y i a c i e l s k u  d o  t e g o  p o r t u ,  
w szy s t k i e  t r zy  r a z e m  s t r z e l a ć  p o c z ę ł y .  Z n a  
k aż d y  k l ę s k ę ,  i aką  f l o t a  c e s a r ska  p o n i o s ł a .
G d y  t y m  s p o s o b e m  t r zy  m o c a r s t w a  o c z y w i ś c i e  
z ł a m a ł y  t r akta ty i w o y n ę  w y d a ł y ,  s ł u ż y ł o  w ię c  kł  
w y s o k i e y  P o r c i e  p r a w o  uż y c i a  o d w e t u ,  i o be y -  
scia s i ę p r z e d e w s z y s k i e i n  w ca l e  i n a c z e y  z t r z e ­
m a  P o s ł a m i ,  i c h  r o d a k a m i  i o k r ę t a m i ,  k tó r e  
s i ę  tu  z n a y d o w a ł y .  Z e  za ś  P o s ł o w i e  t y ch  
t r z e c h  - m o c a r s tw  s t ar a l i  s i ę  u s p r a w i e d l i w i ć  
o ś w i a d c z e n i e m  , iż  do  w ó d z c y  f l o ty  će sa r sk i e y  
da l i  po  w ó d  d o  b i t w y , P o r t a  p r z e t o  m a i ą c  
w z g l ą d  n a  o k o l i c z n o ś c i  z a c h o w a ł a  i t e r az  ie- 
s z c z e  m i l c z e n i e ,  i ako  o s t a tn i  ś r o d e k  po l i t yk i .
A l e  n i e w i e r n i  z a p o m n i e l i  o  p o m i a r k o w a n i u  } 
i n i e  t y lk o  n i e o d s t ą p i l i  n a  c h w i l ę  od  ż ą d a n i a  
p r z y j ę c i a  i ch  p r o j e k t u  t y c z ą c e g o  s i ę  n i e p o d l e ­
g ł o ś c i  G r e c y i ,  a l e  o w s z e m  c o r a z  s i ę  n a t r ę t -  
n i e y s z y m i  s t awa l i ,  d a i ą c  p r z e z t o  p o z n a ć  z d r a ­
d z i e c k i e  z a m i a r y  F r a n k ó w  w z g l ę d e m  l u d u  
m u z u ł m a ń s k i e g o .  J a s n a  to i es t  r z e c z ,  ź e  d o -  
t ą d  P o r t a  i e d y n i e  d l a  p o z y s k a n i a  c za su  p o  
p r z y i a c i e l s k u  z n i m i  o b c h o d z i ł a  s i ę  tak w p o -  o  
d a w a n y c h  n o t a c h  i ako  i w n a r a d a c h  o d  ki l ku 
t y g o d n i  o d b y w a n y c h ;  k i l k a k ro t n i e  o ś w i a d c z a ­
ł a  M i n i s t r o m ,  ź e  G r e c y  ,. g d y b y  s i ę  p o d d a l i ,  
o t r z y r n a i ą  n i e o g r a n i c z o n e  p r z e b a c z e n i e  wi« 
n y ,: źe .im  pawrócone zostaną dobra i posia*
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d l o ś c i , i e  bę d ą  żyć w p o k o tu  z u p e ł n y m , źe  
i m  d a r u ie m y wszystkie o d  czasu pows tan ia  
za leg le  podatki ;  a o p r ó cz  t e g o  ie scze  P o r ta  
j e d y n ie  w celu z ro b ie n ia  p r zy s łu g i  t r ze m m o ­
car s twom da ru ie  im ha rac z  i e d n o r o c z n y ;  n a ­
reszcie  źe im wsze lkie  n a d a  s w o b o d y  i p r zy -  
w i l e i e ,  iakie tylko zg od z i ć  s i ę  m o g ^  z  p o ł o ­
ż e n i e m  n a r o d u  o p ł ac a i ąc ego  h a r a c z ;  al e n ie  
pozwoli  na n i c ,  coby mi a ł o  wy s tę po wa ć  za 
g r an icę  t ego  i ch s t anu .  A  choc iaż  wysoka 
Po r ta  p ros i ła  Mini s t rów w ciągu n a r a d ,  aby 
każdy z n ich swóy d w ó r  u w ia do m i ł  o tych 
przy jacie l skich  o ś w ia d cz en ia ch  i sp r aw ie d l i ­
wych  wy mówkach ,  i n i e z w ło c z n ie  im d o n ió s ł ,  
źe aż do  nadeyśc ia  ich o d p o w ie d z i  ta a m n e -  
stya ze s t ro ny  Po r ty  z a c h o w a n ą  b ę d z i e ;  to 
p rze c ie  to wszystko do tego i e d y n i e p o s l u ź y ł o ,  
aby  ich d um ę  i py ch ę  powiększyć  i wszyscy 
t r zey obstawal i  przy sw o ie m  u p a r c i e , źe  nic  
n i e  p r z y i m ą ,  ieżel i  G r e k o m  n ie  będz ie  o d d a ­
n a  M o r e a  i okol ica A t e n ,  k tórą  o n i  kraiern 
H e l l e n ó w  n az y w aią ,  i m ie s z k a ń c o m  wysp 
g rec k ic h  n ie  bę dą  n a d a n e  p rzy  wileie ,  k tó rych  
źą d a i ą ;  źe  ow sze m w pr zyp ad ku  da l szego  o p o ­
r u  ze s t rony  P o r ty  n a tychm ias t  od iadą .  O b e ­
c n i e  r zecz  tak s ię  m a ;  G d y b y ś m y  z na sz ey  
s t r o ny  p r ze z  wzgląd;  na ich p o s tę p o w an ie  i 
związe k  w o y n y  (od  którey  n i ec h  nas P.  B ó g  
b r on i )  unika iąc  za r zecz  p o t r z e b n ą  uważal i ,  
p r zy z n ać  n ie po d le g ł ość  G r e k o m ,  — od czego  
nie.cbay nas P .  Bóg b r on i !  —  tobyśm y p rze z  
to za raz ie  r ew o lu c y i ne y  o tworzy l i  wrota do 
wszystkich Greków w E u r o p i e  i A z y i ;  którzy 
wkrótce  ogłosi l iby swą n i e p o d l e g ł o ś ć , u s u n ę ­
l iby s ię  od pow inno śc i  p ł a ce n ia  h a r a c z u ,  w 
pa r ę  lat podbi l iby wspan ia łom yś l ny  n a r ó d  m u ­
zu ł ma ńs k i  i wcale na  ka rkiby n am  wstąpil i .  
W i d o c z n a  iest r ze cz ,  źe sku tk iem tego b y ł o ­
by — ac h!  zn i s zc ze n ie  naszey  rei igi i  i n a s z e ­
go państwa.  A  tak widzi  k a ż d y , źe p rzy  tak 
wielk iem M u z u ł m a n ó w  m n ó s t w i e ,  k tó r ymi  
dzięki  Bogu n a p e ł n i o n y  iest nasz kray w E u ­
ro p i e  i A z y i ,  pos tąp i l ibyśmy p r zec iwko  n a ­
szey rei igi i  i p r a w o m ,  g d yb y śm y z  ob aw y 
w o y n y  stali s ię  p rzyczyną  u p o d le n ia  r e i ig i i ;  
to bo wiem by łoby  tyle , co własną ręką  p o ­
d ł y m  n i e w i e r n y m  wydać nasze  p ro w in cy e ,  
ż o n y ,  dz iec i  i całe maiątki .  P r ó c z  tego uwa- 
i y ć  sob ie  i to p o w i n n i ś m y ,  ż e , k iedy  n ie ­
gdyś n ie w i e r n i  n ad  ca łym świa tem p a n ow a l i ,

o d  chwi l i  ukazan ia  s ię  ( za co n ie ch  P .  B o g u  
b ę d ą  dzięki ! )  naszey  re i ig i i ,  i za wspar c iem  
w s z e c h m o c n e g o ,  zacząwszy od  czasów s z cz ę ­
ś l iwych n as ze go  P r o r o k a  aż do  dn i  t e r a ź n i e j ­
szych ,  bracia nasi  m uz u łm ań scy ,  t tó f ? v  r>rx.td 
n a m i  żyl i ,  oż y w ie n i  ucz u c i em  rei igi i  i po tęg i ,  
n ig d y  w walce n i e  l iczyl i  n i e w i e r n y c h ;  ale 
Je d n o m y ś l n ie  dzia ł a j ąc ,  k rocie  razy n i e z l i c z o ­
n e  k r oc ie  nie  w ie r ny c h  p o b i l i ,  i o r ę ż e m  wie­
l e  p r ow i nc y  y i kra ió w zdob y l i .  T a k  teź i dzi -  
siay p ó y d z i e ,  ieźel i  p o łą c z e n i  se rca mi  na dr o*  
dze  P a n a  wys tąp iemy do  boiu.  A l b o w i e m  
za p o m o c ą  W s z e c h m o c n e g o  i iego P ro r o k a ,  
idąc ś l ad em  i n n y c h  świę tych  nas zey  rei igi i ,  
n i e z a w o d n i e  św ie tn e  o d n i e s i e m y  zwyc ięs twa .  
Z o s t a ń m y  więc s tale p rzy  n a s z y m  u p o r z e  n ie -  
p r z y j m o w a n i a  n i e d o r z e c z n y c h  p r o p o z y c y y  
w s p o m n i o n y c h  t r zech  mocars tw .  Je że l i  o n e  
uzn aw szy  s łu sz noś ć  na s ze g o  o p o r u  ods tąp ią  
sp r a w y  G r e k ó w ,  t em łe p ie y  d la  nas  ; ale gdy ,  
by ko n ie cz n i e  mi a ły  obs tawać za p rzy ięc ie rn  
ich p o d a ń ,  to p r z y p o m n i y m y  s o b i e ,  źe wszy- 
scy n i e w i e r n i  i ednyrn  są n a r o d e m  ( s łowa M a ­
h o m e t a ) ,  i źe,  gdy b y  się  na w e t  wszyscy p r z e ­
ciwko n a m  sp iknę l i ,  my  z na sz ey  s t r ony  w z u -  
p e ł n e t n  zaufan iu  w B o g u  i n as zy m  P r o r o k u  
pos t an ow i l i śm y  wszyscy wziąść się d o  b r o n i  
dla  b ro n ie n i a  rei igi i  i p a ń s tw a ;  i że  wszyscy 
B a s z o w i e ,  U l e m o w i e ,  M a g n ac i  p a ńs tw a ,  1 
g dy b y  t ego  by ło  po t r ze ba ,  wszyscy M u z u ł m a ­
n i e  i e d n o  tylko s t a n o w ią  ci ało.  . A  tak ta woy .  
n a  n ie  iest p o d o b n a  d o  ź a d n e y  z d a w n y c h ;  
n ie  iest to wo yn a  n a r o d u  z n a r o d e m  o g r a n i ­
ce :  n i e ,  iak s ię  właśnie ok aza ło  , za m ia re m  
n i e w i e r n y c h  (n ie c h ay  nas  P,  Bóg  od n i c h  u-  
wo ln i ! )  i e d y n y m  ies t ,  w yn i sz czyć  n a r ó d  m u ­
zu łmańsk i  na z i emi  i zdeptać r el igią  M a h o m e ­
ta. J e s t to  więc  woyna re l ig iyna  i n a r od o w a ,  
do  którey n a l e ż t ć  bogaci  i u b o d z y ,  wielcy i 
m a l i ,  s ło w e m  wszyscy M u z u ł m a n !  p o w i n n i  
so b i e  mi e ć  za p o w in n o ść .  D la  tego n ie ch a y  
n ik o m u  n ie  p rzy idz ie  do  g łowy żąd ać  ż o ł d u ;  
o w s z e m  n ik t  tnaiątku ani  krwi szczędz ić  n ie  
p o w i n i e n ;  nikt  tego zan ie db y wa ć  , czego  go­
dn oś ć  M u z u ł m a n a  wymaga.  P o ł ą c z m y  t edy 
nasze  serca i całe  siły aź do os ta tniey kropl i  
krwi p o św ię ćm y dla świętey  rei igi i .  T o  b o ­
w ie m  iest  kon iecz n ie  p o t r z e b n e ;  bo bez  (ego 
ani  na tym ani  na t amtym świecie  n ie  ma z ba ­
wien ia .  U f a y m y  więc  w B o g u ,  źe  d u m n y c h
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n i e w i e r n y c h ,  n ie p rz y ja c ió ł  w ia ry  n as ze y  
w sz ę d z i e  w y n i s z c z e m y ,  a zwy c ięs two  w sz ę ­
dz ie  M u z u ł m a n ó w  wieńczyć  będz ie .  T a k i e  iest 
p o ł o ż e n i e  r zeczy .  O b y  c i ,  co ma ło  ma ią  re- 
l igi i  w  s e r c u ,  us ł ucha l i  t ego  i zas t anowi l i  s i ę  
n a d t e m ;  a i e s te śmy p r z e k o n a n i ,  źe  se rce tn  
i myś lę  z na m i  się p o ł ą c z ą , ażeby  dla u t r zy ­
m a n i a  wiary naszey  i pańs twa  i dla zb a w ie n ia  
duszy  swo iey  wspó ln ie  z n a m i  d z i a ł a l i ,  i z 
wsze lk im za p a ł em  br on i l i  rel igi i .  P .  B ó g  
n ie ch a y  z n a m i  będz ie  1

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n ia  19, L u t e g o ,  

S to l i ca ,  a z n ią  M o n a r c h i a ,  o b c h o d z i ł a  
d n ia  12. świę to  p r awd z i wie  se rc e  po ru sza ią -  
c e ! —■ Sześćdzies i ą t  lat  t e m u ,  gdy  w d n i u  
ty m  p o b o ż n a  M o n a rc h in i  Ma ry a  T e r e s s a ,  
■w p r z e p e ł n i o n e m  ucz uc iu  swoiego  m a c ie r z y ­
s tego  se rc a ,  ogłos i ł a  z e b r a n y m  w teat rze  
p r z y d w o r n y t n  m ie sz ka ńc o m  W i e d n i a ,  u r o ­
d z e n i e  sw oie go  w n u k a , F r a n c i s z k a , t e raz  
szczęś l iwie  n a m  p an u i ąc eg o  Ce sa rz a ,  a zg ro ­
m a d z e n i e  r a d o s n e m  p rz e c z u c ie m  pr z e ię t e ,  
s zczęś l iwe to posel s two h u c z n e i n i  p r zy ię ło  
ok rzyka mi .  — O d  tey chwil i  u p ły n ę ło  sześć­
dz ies i ą t  lat p e ł n y c h  zmian  ; l ecz  t o , co w ó w ­
czas  serca p o r u s z a ł o ,  n i e  po d le g ło  z m ia n i e  i 
ta sarna r adość  roz le ga  s ię  z n o w u  dzi siay 
w  o b sz e r n ie y s z e m  kole od i e d n e g o  do  d r u g i e ­
go końca M o n a r c h i i .  — P o n i e w a ż  o w o  u c z u ­
cie prze i s toczy ło  s ię  u  nas  w rzeczywis tość ,  
więc  ludy  A us t ry i  p r z e k o n a n e  o sw oiem sz cz ę ­
ściu b łog os ł awi ą  d z i eń ,  w k tó rym p r z e d s z e ś ć -  
dz ie s i ą t '  lat dała im O p a t r z n oś ć  F ranc i szka  
s p r a w i e d l i w e g o ,  d o b r e g o ,  k tórego oycow-  
skiey t roskl iwości  win n y  swoie  u t r z y m a n ie  i 
s w o ię  pomy ś lno ść !  —  T e n  szczęśl iwy dz ie ń  
ies t  zawsze p o w s z e c h ń e m  świę tem l i c zn y c h  
n a r o d ó w  pod J e g o  ł a skawym b er ł e m  p o łą cz o­
n y c h ,  k tóre go zawsze z j e d n a k o w e m  uc z u ­
c i em  m i ł o ś c i , u s z a n o w a n i a ,  uległośc i  i w ie r ­
nośc i  o b c h o d z ą !  — I  obyw ate le  W i e d n i a  
zgodz il i  s ię w ż y c z e n i a c h ,  aby d z i eń  t en  o b ­
c h o d z i ć  w spo sob ie  od p o w ia d a ją c y m  g o d n o ­
ści święta i ich spo sob ow i  my ś l en i a  ku N a y -  
l e p s z e m u  z M o n a r c h ó w .  P o n i e w a ż  M a g i ­
s t rat  za  na y w yż sz e m  z a tw ie r d z e n ie m  pr zy ią l

na  s i eb ie  k i e ro w a n ie  tą u r ocz ys t ośc ią ,  p r z e ­
to d n ia  t ego  ran o  o  g o d z i n ie  I I ,  od śp ie w an o  
w kościel e  m e t r o p o l i t a ln y m  S. Szczepa na  
h y m n  S, A m b r o ż e g o , p rzy  w ys tą p ie n i u  mili- 
cyi  i w ys t rza łach  z dzia ł  na  wa łach  za toczo­
n y c h ,  pocze tn  o d p r a w i o n o  u roczyśc ie  wielką 
M s z ą ,  a w ie c z o r e m  mias to rzęsis to  oświeco­
n o .  R a n o  wszyscy c i śnę l i  s i ę  do Świątyn i  
P a n a ,  dawcy  wszelkiego dobra,  aby  m u  zpo-i  
boż no śc ią  z łożyć  na y g or ę t sze  dz i ęk i ,  za dar  
n i e o c e n i o n y ,  który n a m  mąd ra  i ego O p a ­
t r zność  p r z e d  sześc iądz ies ią t  lat d a ł a ,  i b ła­
gać  iego  d ob r oc i  n a y g o r ą c e y ,  by n a m  na y l e -  
p sz ego  O y ca  kra iu — n ay dr oż szy  p r ze dm io t  
n as zey  mi łości  i na s ze go  uwie l b ie n i a ,  i wszy­
stkich ży c z e ń  i uczuć  n as zyc h  i e szc ze  d łu­
go  za cho w ać  raczy ł !  —

D n i a  14. m.  b. o d ie c h a ł  ztąd Margrabia  
B a r b a c e n a ,  król.  Brazy l i ański  G e n e r a ł  P o r u ­
czn ik  d o  L o n d y n u .

Rozmaite wiadom ości.

O d  d n ia  1. M arc a  r. b. za cz n ie  w W a r s z a ­
w ie  w y ch o d z ić  n ó w e  p i sm o p e r y o d y c z n e  
„ M o t y l . "

T a m ż e  o g ł o sz on o  P r o s p e k t  na d z i e ł o ,  pod  
T y t u ł e m :  „ Ś r o d k i  do  p o l ep sze n ia  pszczólni -  
ctwa,  i sp oso by  h o d o w a n ia  psz czó ł  w prowin-  
cyacl i  p o l s k i c h , p o d łu g  t e raźn ieyszych  zasad,  
g r u n tu ią c y c h  s ię  na  r zeczywis tych  dośw iad ­
c z en i ac h . "

W k r ó t c e  u k o ń c z o n y  zos tanie  w W a r s z a w i a  
u Ł ą t k ie w ic z a ,  d ruk  dziełka  z ry c in a mi ,  pod  
ty t u ł e m :  „ P r o i e k t  d rog i  p o d  rze ką  Wi s łą ,  dla 
p o łą cz en ia  Wa rs za w y z P r a g ą ; "  z d o ł ą c z o n e m  
o p i s a n ie m  i p o r ó w n a n i e m  sys tematu p o d  rze- 
k ą T a m i z ą  w L o n d y n i e .  O b e y m u i e  on  r a z t m  
prawid ła  i spo soby  u p o w s z e c h n i e n ia  d r ó g  po­
d z i e m n y c h  w kraiu P o l s k i , z w y ka z an ie m  ich 
k or zy śc i ,  iako n a y b e z p i e c z n i e y s z y c h , nay-  
t rwal szych  i nay tańszych .  P r z e z  A .  Id źk ow -  
sk i e g o ,  a rch i t ek ta ,  cz łonka  ak a d em i i  f lo ren-  
ckiey sztuk p i ęk n yc h .

CDodatek.)
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Rozmaite W iadomości.

Z n a n y  z r ó w n y m  z a s z c z y t e m  z s w o i e g o  p o ­
e t y c z n e g o  i p r o z a i c z n e g o  p i ó r a  P a n  F r a n c i ­
szek  Sal .  D m o c h o w s k i ,  R e d a k t o r  K o r r e s p o n -  
d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ,  t ł ó i na c z  i w y d a w c a  r o ­
m a n s ó w  s t a w n e g o  Sk o t t a ,  og ło s i ł  n i e d a w n o  
p r o s p e k t  na Z b i ó r  c e l  n i e y  s z y c h  a u t o ­
r ó w  P o l s k i c h ,  p o d t y t u ł e m :  B ib lio tek i n a ­
ro d o w e j w y i ś ć  i n a i ą c y .  „ Z a c h ę c o n y  —  s ł o ­
wa p r z e d s i ę b i o r c y  —  p o m y ś l n e m  p o w o d z e ­
n i e m  p r z e k ł a d u  w y b r a n y c h  R o m a n s ó w  W a l ­
t e r a  S k o t t a ,  za  c e n ę  z n i ż o n ą  w y d a n e g o ,  p o -  
c z y t u i ę  za  o b o w i ą z e k  ui ś c i ć  s i ę  z p r z y r z e c z e ­
n i a ,  k tó r e  o ś w i a d c z y ł e m  w p r o s p e k c i e  d o  t e ­
g o ż  p r z e k ł a d u ,  i z a i ąć  s i ę  e d y c y ą  a u t o r ó w  o y -  
c z y s t y ch  za c e n ę  iak t y lko  m o ż n a  n a y u m i a r -  
k o w a ń s z ą .  —  J e ż e l i  d z i e ł o  r o z r y w k ę  s a m ą  n a  
ce lu  m a i ą c e  , p r z y c h y l n e  u z i o m k ó w  z n a l a z ło  
p r z y i ę c i e ,  tern ś m i e l e y  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o g ę ,  
ź e  każdy m i ł o ś n i k  l i t e r a tu ry  o y c z y s t e y ,  każdy  
o y c i e c  f ami l i i  , k aż dy  z m ł o d z i e ż y  s p o s o b i ą -  
cy s i ę  d o  w y ż s z y c h  n a u k ,  każdy  o b y w a t e l  w 
za c i s z u  d o t n o w e m  o s i a d ł y ,  w sp i e r ać  zec l i c e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  d a i ąc e  d o  u p o w s z e c h n i e n i a  
' s k a rb ów  i ę zy k a  n a r o d o w e g o .  Og ła . s za m w ię c  
p r e n u m e r a t ę  na z b ió r  p i s a r z ó w  p o l s k i c h ,  p o d  
t y t u ł e m  B iblioteki, na ro d o w ej wy iś ć  m a i ąc y .  
Z b i ó r  t en  sk ł a d a ć  s i ę  m a  lak z n o w s z y c h  iak 
z  d s w n i e y s z y c h  a u t o r ó w  i c zę śc am i  w y c h o d z i ć  
b ę d z i e .  F o r m a t  B ib lio te k i N arodow cy , p o d o ­
b n y  b ę d z i e  do  t e r a ź n i e y s z e y  e d y c y i  a u t o r ó w  
P o l s k i c h  K o r n a .  T o m  każ d y  ó b e y m o w a ć  m a  
n a y m n i e y  240 s t r o n i c ,  d r u k  b ę d z i e  n o w y ,  p a ­
p i e r  b ia ły  be r l i ń sk i .  O p r ó c z  t ego na  c z e l e  
p i s m  k a ż d e g o  au to r a ,  u m i e s z c z o n a  b ę d z i e  wia-  
d o m o ś ć  o i e g o  ż yc iu  i d z i e ł a c h ,  ,a t a m  g d z i e  
t e go  o ka że  s i ę  p o t r z e b a ,  d a w a n e  b ę d ą  o b i a -

1. Marca 1828.)

ś n i e n i a  h i s t o r y c z n e  i i ę z y k o w e .  P r e n u m e r a ­
ta za  i e d e n  t o m  ko sz tu i e  Z l t .  poi .  3. C zę ść  
p i e r w s z a  B. N .  sk ł ad ać  s i ę  b ę d z i e  z t o m ó w  t a  
i o b e y m o w a ć  a u t o r ó w :  T r e m b e c k i e g o ,  Z a ­
b ł o c k i e g o ,  K n i a ź n i n a .  Z e  s t a r o ż y t n y c h  zaś  
p i s a r zy  n a s z y c h ,  k tó r z y  p r ó c z  a u t o r ó w  w Z b i o ­
r z e  M o s t o w s k i e g o  o b i ę t y c h ,  p r a w i e  s ą  n i e z n a ­
n y m i ,  u c z y n i o n y  b ę d z i e  w y b ó r  i ch  c e l n i e j ­
s z y c h  p ł o d ó w ,  W  n a s t ę p n y c h  cz ę śc i a c h  u -  
m i e s z c z a n i  z o s t a n ą  i n n i  k l ae s yc zn i  a u t o r o w i e  
n a s i ,  k t ó r y c h  m o ż n o ś ć  i o k o l i c z n o ś c i  w y d a ć  
d o z w o l ą .  P r e n u m e r a t o r o w i e  z a p i s u i ą  s i ę  n a  
c a ł ą  c zę ść  i s t o s o w n i e  d o  w o l i ,  a l b o  z l o ż a Z ł t .  
36 za  ca ł e  t o m ó w  12 , a l b o  też  p o  Zl t .  9 "za 3 
t o m y ,  a p r z y  o d b i e r a n i u  3., 6. i 9,  t o m u ,  z a ­
p ł a c ą  po  Z ł t .  9 - d a l s z e y  p r e n u m e r a t y .  N i k o ­
m u  n i e  b ę d ą  w y d a n e  t o m y  za k tó r e  n i e  z a p ł a ­
c i ł ,  d o p ó k i  n a s t ę p n e y  op i a t y  n i e  z ł oży .  ( P r e ­
n u m e r a t a  w P o z n a n i u  p r z y t n i e  s i ę  u  P a n a  
M u n k a ,  k s i ę g a r z a ,  o r a z  w B y d g o s z c z y  t akże  
u  i e g o  k s i ę ga r za . )

T o w a r z y s t w o  ś p i e w u  p r z y  ko śc i e l e  Ś. Pawła  
w L i p s k u  m i a n o w a ł o  P . E j s n e r a ,  R e k t o r a g ł ó -  
w n e y  s zk o ł y  m u z y k i  w W a r s z a w i e ,  c z ł o n ­
k i e m s w o i m  h o n o r o w y m .

M i ę d z y  r ó ż n e m i  n o w o - w y n a l e z i o n e m i  m a-  
c h i n a r n i  w A n g l i i ,  i es t  także  m a c h i n a  d o i ą c a  
k r o w y  !

D z i e n n i k  B e r l i ń sk i  p o d  t y t u ł e m :  „ B er liner  
C onversations - B l a t t - f u r  Poesie, L i t t e r a tu r  und  
K r ii ik “ w N r .  231 d o  u m i e s z c z o n e g o  w  p r z e ­
k ł a d z i e  i e d n e g o  z l i s tów J a n a  S o b i e s k i e g o ,  v.s- 
s t ę p u i ą c y  ws tęp  u c z y n i ł .

Bitwa pod Wiedniem.
L is t  try u m fa ln y  d la  C h rześc iań stw a! . ..

M o r d e r c z a  b i twa w p o r c i e  N a w a r y n u ,  c h w a ­
l e b n a  i i e d y n a  w d z i e j a c h , p o n i e w a ż  g r o m y
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d z i a ł  z ć ł a ćą s i ę  zw ia s t o w a ć  n i e p o d l e g ł o ś ć  G r e ­
cy! w z d ł u ż  w y b r z e ż a  t r z e c h  czę śc i  świat a ,  p o ­
n i e w a ż  ią - z w ie d z i o n o  w n i e p o t J o b n e y  do  wy-  
b o ć z e n i a  ska l i s t ey  z a t o c e ,  p o n i e w a ż  A n g l i c y  
i F r a n c u z i  p i e r w s z y  r az  ści ś le  s k o i a r z e n i  l i ­
c z n i e  na  m o r z u  w a l c z y l i ,  p o n i e w a ż  p r a w i e  
c a ł e  C h r z e ś c i a ń s t w o  z d a w a ł o  s i ę  p r z e z  t rzy  
p o t ę ż n e  e u r u p e y s k i e  m o c a r s tw a  m o r s k i e  być  
r e p r e z e n t o w a n e m  , —  C h r z e ś c i a ń s t w o  w r o ­
k u  1827 p o ł ą c z o n e  p r z e c i w  d a w n e m u  i w i e ­
c z n e m u  c h r z e ś c i a ń s k i e y  o św ia ty  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i ,  —  ta ś w ie t n a  wa lka  p r z y w o d z i  na  
p a m i ę ć  d w i e  w ie lk i e  b i t w y ,  k tó r y c h  p a ­
m i ą tk a  n i e m o ź e  d o s y ć  g ł o ś n o  w n u k o m  b y ć  po-  
w t a r z a n  a.

N i e ś m i e r t e l n y  C e r v a n t e s  o p i e w a ł  b i t w ę  p o d  
Ł e p a n t o ;  a l e  c o  ią  z  o s t a tn i ą  wa lką  z T u r k a ­
m i  n ay śc i ś l ey  ł ą c z y  i w i e l e  u w a g  n a s t r ę cz a ,  
i e s t  t o :  ż e  p i e r w s z e  d e m o n s t r a c y e  Hot n i e -
p r z y i a c i e l s k i c h  i p i e r w s z e  k rok i  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i e  w y d a r z y ł y  s i ę  p o d  N a  wary n e m  , i że  J a n  
X i ą ź ę  A u s t r y a c k i  w ó w c z a s  p o ł ą c z o n e i n i  
C h r z e ś c i a n  d o w o d z i ł  f l o t ami .

W  i e s i e n i  p r z e d  atu t r zy d z i e s tu  c z t e r e m a  l a ­
ty t u r e c k i e  o r d y  w n i e w i d z i a n e y  d o t ą d  s i le  
o b i e g ł y  m i a s t o  W i e d e ń ;  m i m o  b o h a t e r s k i e y  
i e g o  m i e s z k a ń c ó w  i w a l e c z n e g o  S t a r h e m b e r -  
g a  o b r o n y ,  s t o l i c a  A u s t r y i  b l i ską  by ł a  n a y -  
s t r a s z n i e y s z e g a  u p a d k u .  W t e d y  to p o z b a w i o ­
n y  r a t u n k u  L e o p o l d ,  w z y w a ł  c a ł e g o  C h rz e -  
ś c i ań s t w a  o  p o m o c ,  a p o m o c  s t a n ę ł a ,  m a ł a  
w p r a w d z i e  co  d o  l i c z b y ,  l e c z  w ie lka  rnę-  
z t w e rn  i u f n o ś c i ą ;  s z l a ch t a  i w szy s t k i c h  n a ­
r o d ó w  w o i o w n i c y  z ł ączy l i  s i ę  z r y c e r s k i m  
K r ó l e m  p o l s k i m ;  a J a n  S ob i e s k i  z Ł y s e y  g ó ­
ry  p o d  W i e d n i e m  z b i ł  300,000 n i e w i e r n y c h  i 
c e s a r z o w i  W i e d e ń  i ic-go p a ń s t w o  oca l i ł .  By -  
ł a  to  i e d n a  z  n a y w i ę k s z y c h  i n a y ś w i e t n i e y -  
s z y c h  b i t e w ,  i ak i e  k i edy  z w i e d z i o n o .  N i e ­
b y ł o  i e s ż c z e  n a ó w c z a s  D o s tr z e g a c z a  A u s l r y -  
ackiego;  i n a c z e y  b y l i b y ś m y  z n i e g o  ud z i e l i l i  
a u t e n t y c z n ą  w i a d o m o ś ć  o t y m  w ie lk i m  d n i u ,  
k tó ry  z a p e w n e  d l a  w szy s t k i ch  A u s t r y a k ó w  
i e s t  w i e c z n i e  p a m i ę t n y m .  A l e  za to K r ó l  
r y c e r s k i  n a p i s a ł  d w a  l i sty d o  swe y  m a ł ż o n k i ,  
k tó r e  w i e c z n o - t r w a ł y m  p o z o s t a n ą  p o m n i k i e m  
iak s i ę  s ł awa  b o h a t e r s k a  i s z cz ę ś c i e  , z p o k o r ą  
i n i e w i n n ą  k o i a r zy  r a do śc i ą .  ( T u  n a s t ę p n i e  
w i a d o m y  list J a n a  I I I ,  z  n a m i o t ó w  W e a y r a  
df l i a  13.  W r z e ś n i a . )

S k ą d  p o w s ta ło  n a zw isk o , P o r t a  O ttom aAska?
M o s l a d e r  o s t a tn i  K a l i f  z l i ni i  A b b a s s y d ó w ,  

p i e r w s z e y  d y n a s t y i ,  k az a ł  s c h o w a ć  p o d  p r o ­
g i e m  g ł ó w n e y  b r a m y  s w e g o  p a ł a c u  w B a g d a ­
d z i e ,  s z t u kę  s ł a w n e g o  k a m i e n i a  c z a r n e g o  z 
M e c z e t u  M e k k i ,  aby  u c z y n i ł  tę b r a m ę  s za no -  
w n i e y s z ą  dla s w o i c h  p o d d a n y c h .  P r ó g  t e n d o -  
sy ć  by ł  w z n i e s i o n y  i nik t  n a ń  n i e  w s t ę p ow a ł  
t y lko n a  k l ę cz kac h  p r z y ł o ż y w s z y  ki lka r azy  
c z o ł o  i usta  d o  k a m i e n i a ,  k tóry  za św ię to ść  
po cz y ty  w a n o .  T r z e b a  b y ł o  iść p r z e z  tę  b r a ­
m ę ,  c h cą c  p ro s i ć  o  iaką  ł a sk ę  Kal i f a .  W n e t  
t ę  św ię t ą  i s z a n o w n ą  b r a m ę  n a z y w a n o  s z c z e ­
g ó l n y m  w y r a z e m  P o r t a  i b r a n o  i ą w p o t o c z n e y  
m o w i e ,  za  p a ł a c ,  d w ó r ,  m i e s z k a n i e  pa r i u i ą -  
c e g o ,  d l a  k to r e g o  n a y s z a n o w n i e y s z e  i nay -  
p o d l e y s z e  w y r z ą d z a n o  o b r z ę d y .  T a k i e  u ż y ­
c ie  p r z e s z ł o  d o  T u r k ó w  i P e r s ó w ,  a O t t o m a n  
i C e s a r z  t u r eck i  p r z y d a ł  d o  s ł o w a  P o r t a ,  Ot -  
t o m a ń s k a ,

( W  przesz. N rze  w  w ierszu  g. od  d o łu  n a  pierw , 
k o lu m . str. 203. zam iast „n iezam ieszk a ły ch 11 czy­
tać  należy  , ,  z a m i e s z k  a ł y  c h .  “ )

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e ,
N i e c h ą c  s i ę  d łu ź e y  t r u d n i ć  sp r z e d a w a n i e m  > 

W a l t e ra  Skotta  t ł u m a c z e n i a  D m o c h o w s k i e ­
g o ;  a to z  p r z y c z y n y  p o d a n y c h  mi  w a r u n k ó w  
i d o z n a n y c h  p r z y  tńrn n i e p r z y j e m n o ś c i ,  u p r a ­
s z a m  s z a n o w n y c h  P r e n u m e r a t o r ó w ,  a ż eby  dal­
s zy  c i ąg  t ego dz i e ł a  za z ł o ż e n i e m  rno i e go  kwi­
t u  w  k s i ę ga rn i  J .  A .  M u n k a  odeb ra l i .

K a r o l  A n t o n i  S i m o n .■ - — ■■—■■■ —..      -
P O D Z I Ę K O W A N I E .

J W ,  H r a b i a  M t e l ź y ń s k i ,  dz i edz i c  d ó b r  
C h o b i e n i c e  i i n n y c h ,  i u ż  p o k i l i a  r a zy  n a  b u ­
d o w l e  w tu t ey sze in  mie śc i e  p o t r z e b n e " d rz e w o  
z b o r ó w  s w y c h  d a r o w a ć  r aczy ł .  U r z ą d  rniey- 
ski tę t n p r z y j e m n i e j s z y  w idz i  o b o w i ą z e k  p o ­
d z i ę k o w a n i a  M u  za to p u b l i c s n i e , i le da ry  te 
w n a y w ię k sz ey  p o t r z e b i e  d la  s zp i t a l a  b i e dny ch  
o f i a r o w a n e  zos t ały ,

B a b im o s t ,  d n i a  25. L u t e g o  1828.
M a g i s t r a t  i R a d a  r n i e y s k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  m u r o w a n y  p o d  Nr .  193.  n a  r o g u  Ko- 

:ziey ubcy ,  p r z y  n o w y m  t u t e y s z y m  r y n k u  po ło-
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ż o n y ,  d o t ą d  p o d  n a z w i s k i e m  5  p a n i e n  s z l a c h e ­
c k i c h  z n a n y  w ł a ś c i w i e  n a  f u n d u s z  5  u c z c i ­
w y c h  M a t r o n  p r z e z n a c z o n y ,  p r z e d a n y i n  b y ć  
m a  d r o g ą  i i c y t a c y i  p u b i i c z n e y  w i ę c e y  o f t a r u -  
i ą c e m u .

T e r m i n a  t y m  c e l e m  w y z n a c z a j  s i ę  t r z y ,  t o  
i e s t  n a

d z i e ń  1 7 .  M a r c a ,  
d z i e ń  1 5 .  K w i e t n i a  i 
d z i e ń  1 g.  M a i a  r .  b . ,  

z a w s z e  p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  10 ,  w  s a l i  
r a t u s z n e y  s e s s y o n a l n e y .

W a r u n k i  i i c y t a c y i  p r z e y r z e ć  m o ż n a  c o d z i e n -  
n i o  w  c z a s i e  g o d z i n  s ł u ż b o w y c h  w  R e g i s t r a t u -  
r z e  w ł a d z y  p o d p i s a n e y  ; p o m i ę d z y  w a r u n k a m i  
z n a y d u i e  s i ę  i t e n ,  i i  s t a w a i ą c y  d o  I i c y t a c y i  w i ­
n i e n  i e s t  z ł o ż y ć  k a u c y ą  w  k w o c i e  3 0 0  t a l a r ó w .

P o z n a ń ,  d n i a  2. L u t e g o  1 828•
N a d - B u r m i s t r z .

T T b  w  I E S Z U Z E N I E -
I ż  E r n e s t y n a  A n t o n i n a  U r .  S  c h i e f  e r  

i k u p i e c  J a k ó b  m a ł ż o n k o w i e  T r a ^ g e r ,  p o ­
d ł u g  c z y n n o ś c i  s ą d o w e y  z  d n i a  13 .  L i s t o p a d a  
r ,  z .  p o  d o y ś c i u  p r z e z  p i e r w s z ą  d o l e t n o s c i  w s p ó l ­
n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  w y ł ą c z y l i *  p o d a i e  s i ę  
n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 2 8 -  
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E Ń  I E.
I ż  S a r a  z  S c h e r c k ó w  i k u p i e c  N a t h a n  

B e r e ł  m a ł ż o n k o w i e  C h a r e g ,  p o d ł u g  c z y n n o ­
ś c i  s ą d o w e y  z  d n i a  5. L u t e g o  r .  b , , p o  d o y ś c i u  
p r z e z  p i e r w s z ą  d o l e t n o ś c i ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  
i d o r o b k u  w y ł ą c z y l i ,  p o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  
w i a d o m o ś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  7  L u t e g o  1 8 2 8 .
Król. P ruski Sąd  Z iem iańsk i .

P A T E N T  S U  B  I i  A S T  A C  Y I N  Y .
N a l e ż ą c e  d o  r n a s s y  l i k w i d a c y i n e y  E e l i c y a n a  

Ż ó ł t o w s k i e g o ,  w  P o w i e c i e  B u k o w s k i m  p o ł o ­
ż o n e  d o b r a

a ) C i e ś l e  n a  1 3 , 9 5 9  T a l .  1 s r b r .  g r .  8 f e n .
, b) Z b o r o w o  2 2 , 9 7 3  —  22 —  6 —

o g ó ł e m  3 6 , 9 3 2  T a l .  .24 s r b r .  g r .  2  f e n .  
s ą d o w n i e  o t a x o w a n e ,  n a  w n i o s e k  K u r a t o r a  
m a s s y  t e y ż e ,  d r o g ą  p o t r z e b n e y  s u b h a s t a c y !  
n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e  b y ć  m a i ą .

T e r m i n a  l i c y t a c y i n e
n a  d  2 i e ń  3 0 .  S t y c z n i a ,  
n a  d z i e ń  2 9 .  K w i e t n i a ,  
n a d z i e ń  30 .  L i p c a  1 8 2 8 -  

z r a n a  o  g o d z i n i e  g t e y ,  z  k t ó r y c h  o s t a t n i  i e s t  
z a w i t y  , p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  S ą d u  Z i e ­
m i a ń s k i e g o  M i o d u s z e w s k i m ,  w  i z b i e  i n s t r u k -  
c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o ,  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .

O c h o t ę  k u p n a  i  d o  p o s i a d a n i a  z d o l n y c h ,  
w z y w a m y ,  a b y  n a  t e r m i n a c h  t y c h ,  o s o b i ś c i e  
ł u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o m o c n i ­
k ó w  s i ę  s t a w i l i  i l i c y t a  s w e  p o d a l i , p o c z e m  n a y ­
w i ę c e y  d a i ą c y ,  i e i e . l i  p r a w n a  i a k o w a  n i e  z a y -  
d z i e  p r z e s z k o d a ,  ' p r z y s ą d z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o i e .  r

L i c y , t u l ą c y ,  n i m  d o  I i c y t a c y i  p r z y p u s z c z o n y  
b y ć  m o ż e . ,  T a l .  - 1500  k a u c y i  d e p u t o w a n e m u  
z ł o ż y ć  p o w i n i e n .

W a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  b y ć  
m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  2 4 .  W r z e ś n i a  1 8 2 7 ,
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  "  
N a  w n i o s e k  W i e r z y c i e l a  i e d n e g o ź  n a d  m a -  

i ą t k i e m  b y ł e g o  T a y n e g o  K o n s y l i a r z a  h a n d l u  
m o r s k i e g o  W i l h e l m a  d ’R a p p a r d  w  P n i e w a c h  
d z i ś  w  s a m o  p o ł u d n i e  k o n k u r s  o t w a r t y  z o s t a ł .

Z a p o z y w a m y  p r z e t o  w s z y s t k i c h  t y c h , k t ó -  
r z y b y  d o  m a s s y  t e y  p r e t e n s y e  m i e ć  s ą d z i l i ,  a b y  
■się n a  t e r m i n i e  k o n n o t a c y i n y m  p r z e d  R a d z c ą  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  D e c k e r  n a

d z i e ń  1.  L i p c a  r .  b .  
o  g o d z i n i e  9 .  w y z n a c z o n y m ,  o s o b i ś c i e  l u b  
p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  P e ł n o m o c n i k ó w  
s t a w i l i ,  p r e t e n s y e  s w e  p o d a l i  i u d o w o d n i l i .

N i e s t a w a i ą c y  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e ,  i ż  z  p r e -  
t e n s y a m i  s w e m i  d o  m a s s y  o d d a l o n y  b ę d z i e  i 
w i e c z n e  m i l c z e n i e  w z g l ę d e m  i n n y c h  W i e r z y ­

c i e l i  m u  n a k a z a n e  z o s t a n i e .
T y m  z a ś  w i e r z y c i e l o m ,  k t ó r y m  t u  z b y w a  n a  

. z n a i o m o ś c i  U f .  M i t t e l s t a e d t a ,  G u d e r i a n a  K o m -  
m i s s a r z a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i U r .  G i ż y c k i e g o  S ę .  
d z i e g o  Z i e m i a ń s k i e g o  n a  M a n d a t a r y  u s z ó w  
p r z e d s t a w i a m y .

P o z n a ń *  d n i a  14 ,  S t y c z n i a  1 8 a8 »
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

'  A R E S Z T  “ b T  W  A I I T Y
N a d  m a i ą t k i e m  b y ł e g o  T a y n e g o  K o n s y l i a r z a  

h a n d l u  m o r s k i e g o  W i l h e l m a  d ’R a p p a r d  w  P n i e -
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•wach n a  w n i os ek  W i e r z y c i e l a  i e d n e g o ż  k o n ­
ku r s  o tw a r t y  z o s t a ł ,  i g o d z i ń a o t w a r c i a  dziś  w 
s a rno  p o ł u d n i e  p o s t a n o w i o n ą  zost a ł a .

Z a l e c a m y  p rz e t o  wsz ys t k im  t y m , k tór zy  o d  
d ł u ż n i k a  t e g o  c o k o lw ie k  w p i e n i ą d z a c h ,  effek- 
t ach ,  k l eyn o t ach ,  l u b  d o k u m e n t a c h  u s i eb i e  w 
z a c h o w a n i u  rn a i ą ,  aby  z n i c h  n a y m n i e y s ż e g ó  
s z c z e g ó ł u  n i k o m u  n i e w y d a w a i i ,  o w s z e m  n a m  
n a t y c h m i a s t  w i e r n i e  o tern do n i e ś l i  i t akow e  
p i e n i ą d z e ,  effekta i d o k u r n e n t a  z z a s t r z e ż e n i e m  
sw y c h  p r a w ,  k t ó r e  im  do n i c h  s ł uż ą  do  d e p o ­
z y t u  Sąd u  n a s z e g o  z łoży l i ,  w p r z e c i w n y m  b o ­
w i e m  r az i e  n a s t ą p i o n a  w yp ła t a  c zy l i  w y d a n i e  
za  n i e  n a s t ą p i o n e  u w a ż a n e  i n a  d o b r o  mas sy  
p o w t ó r n i e  ś c i ąg r . ione  będz ie*  P o s i a d a c z e  zaś 
t a k o w y c h  p i e n i ę d z y  i e f f ek tó w ,  k tó r zy b y  t a ko ­
w e  zatai l i  l u b  za t r zyma l i  p o m i m o  t ego  oc z e k i ­
w a ć  m o g ą ,  iż p r a w a  s w e  do  n i c h  m i a n e  za s t a ­
w n e  l ub  i n n e  u t r a cą .

P o z n a ń ,  dtria t ą .  S tyc zn i a  182S-
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 

1 ~ Ó  B W 1 h ó Z C  Z E N I E !
N a  dz i e d z iń c u  t u t e y s z y m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e ­

g o  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  za  g o to w ą  z a p ł a t ą  n a y -  
twięcey d a i ą c e m u  n a

d n i u  4. M a r c a  
o  g o d z i n i e  10. z r an a  p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o  d e  R a n d ó w  n a s t ę p u j ą c e  
po  z m a r ł y m  R o t m i s t r z u  G r a w e r t  p oz o s t a ł e  
p r z e d m i o t y ,  i a k o t o :  p ó łk r y t a  n a  d w ó c h  ryso-  
r a c h  w isząca  b r y c z k a ,  d w a  s iwe  k o n i e  d o  za- 
p r z ą g u ,  k o ń  ka sz t a n ow a t y  w ie r z c h o w y  i  dw a  
z u p e ł n e  r z ą d y  n a  k on i e .

O c h o t ą  k u p n a  m a i ą c y c h  w z y w a m y ,
P o z n a ń ,  dn i a  25. L u t e g o  182S-

Król .  P rusk i  S | d  Ziemiański .  
‘ Z A P O Z Ę  W E D Y K L A L Ń L

Z  s t rony p o d p i s a n e g o  Kró l .  P r u s k i e g o  S ąd u  
Z i e m i a ń s k i e g o  z a p o z y w a  s i ę  J a n a  T y r a -  
k o w s k i e g o ,  k tó ry  p r z ed  36 laty z  m i ey sc a  
za m i e sz k a n i a  s w e g o ,  to ies t  z mias t a  K o b y l i n a  
s i ę  odda l i ł  i od  t e go  cza su  o życ iu  i p o b y c i u  
s w o i m  ź a d n e y ' n i e  da ł  w i a d o m o ś c i ,  t u d z i e ż  
suf eces so tów  i . s p a d k o b i e r c ó w  i e g o  pozos t ać  s i ę  
m o g ą c y c h ,  aby  s i ę  w - t e r m i n i e

d n i a  12.  L i s t o p a d a  1 8 2 8 .  
o  g o d z in i e  g tey z r a n a  p r ze d  d e p u t o w a n y m  U r .  
P o r a w s k i m  R e f e r e n d a r y u s z e m  w m i e y s c u  p o ­

s i e d z e n i a  S ą d u  n a s z e g o  l u b  t e ż  p r z e d  t e r m i ­
n e m  t y m ż e  o sob i ś c i e  l ub  n a  ' p i ś m ie  zgłos i l i  i 
d a l s z ego  r o z p o r z ą d z e n i a  o c z e k i w a l i ,  w  p r z ec i ­
w n y m  raz i e  J a n T y r a k o w s k i  za  z m a r ł e g o  u z n a ­
n y m  i ma i ą t ek  i e go  w y le g i t y m o w a ć  s i ę  m o g ą ­
c y m  sukces so ro in  i ego w y d a n y m  z os t an i e .

K r o t o s z y n ,  dn i a  29. L i s t o p a d a  18^7.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Ż i e m i a ń s k i .  

D Z I E R Ż A W A  DÓBR.
D o b r a  sz l ackeck ie  C h o y n o ,  n o w e  i s t are  z 

p r z y l e g ł o ś c i a r n i , p o ł o ż o n e  w  P o w i e c i e  K rob -  
sk im,  a d o  . pozos t a łośc i  n i e g d y ś  A n z e l m a  P o ­
m o r s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  w d r o d z e  ex e k u c y i  w 
t r z e c h l e t n i ą  d z i e r ż a w ę ,  to ies t  od  S. J a n a  1828. 
aż  d o  t egoż  cza su  1831 r o k u ,  n a y w i ę c e y  dai ą­
c e m u  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i cy t acyą  w y p u s z c z o n e  
być  ma i ą .

O c h o t ę  do p o d i ę c i a  d z i e r ża w y  m a i ą c y c h  za* 
p o z y w a m y  n a  t e r m i n  w  t y m  ce lu  n a  

d z i e ń  10 .  C z e r w c a  r.  b.  
z r a n a  o g o d z i n i e  9. rv n a sz e y  I z b i e  i n s t rukcy i -  
n e y  p r z e d  d e l e g o w a n y m  W .  G r e g o r ,  Sę dz i ą  
Z i e m i a ń s k i m  n a z n a c z o n y  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż 
w a r u n k i  d z i e r ż aw y  k a ż d e g o  cza su  w  R eg is t ra -  
t u r z e  n a sz e y  p r z e y r z a n e  być  m o g ą .

W s c h o w a ,  dn i a  24. S ty cz n i a  1328.
K r ó l .  P r u s k i  S a d  Z i e m i a ń s k i ,

C h c ą c  p r z y  t e r ażn i ey sz ey  wie łk i ey  k o n - ! 
k u r r e n c y i  c o d o  h a n d l u  w i n e m  u z y s k a ć  stó- . 
s o w n y  o d b y t ,  k tó ryby  mc-mu w i e l k i e m u !  
sk ł ad owi  o d p o w i a d a ł ,  z n i ż y ł e m  z n a c z n i e  
c e n y  m o i c h  w i n ;  z  t ego  w z g l ę d u  p r z ed a i ę  
o d  d n i a  dz i s i e y sz e g o  n i e t y lk o  h u r t e m ,  an -  I  
kier  d o b r e g o ,  s ł odk i ego  i w y t r ą w n e g o  wę - j  
g i e r sk i ego  w i na ,  do t ąd  20 T a l .  p ł a c o n y ,  po  | 
i 6 | T a l .  (w i l ośc iach w ięc  b u t e l k ę  po  i o s g r .  I 
i w m i a r ę  oko l i cznośc i  także wszelk i e  lep- -1 
sze  g a t u n k i ,  t a n i e y )  l e cz  r o z p r z e s t r z e n i - |  
ł e m  także  s t o s u n k o w e  z n i ż e n i e  c e n  n a m ó y  j 
h a n d e l  c zą s t ko wy .

P o z n a ń ,  dn i a  26.  L u t e g o  1828.

K a r o l  S c h o l t z ,  
w  r y n k u  N r ,  46.
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